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Polska i IIRD zawarły 
nowa umowę 
handlowa

6
WARSZAWA (PAP), W wy­

niku rokowań handlowych mię- 
dzy Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, które bo­
czyły się w atmosferze przyjaż. 
ni i wzajemnego zrozumienia, 
w dniu 18 bm. został podpisany 
w Berlinie układ o wzajemnej 
wymianie towarowej na 1951 r.

Polska dostarczać będzie wę­
giel, artykuły rolne i niektóre 
wyroby przemysłowe.

NRD dostarczać będzie ma­
szyny i urządzenia przemysło­
we, sole potasowe, surowce i 
chemikalia.

Związkowcy polscy 
wyjada, na wczasy 

za granicą
WARSZAWA (PAP). Wzo­

rem lat ubiegłych Fundusz 
Wczasów Pracowniczych orga­
nizuje w bież, roku wzajemną 
wymianę wczasowiczów z kra­
jami demokracji ludowej. Do 
Polski przybędzie na wczasy 
do Zakopanego i Międzyzdro­
jów 800 związkowców z Cze­
chosłowacji, 150 Węgrów oraz 
związkowcy Bułgarii, Rumunii 
i NRD.

Polscy związkowcy spędzą 
wczasy nad jeziorem Balaton 
na Węgrzech, w uroczych ką­
pieliskach Stalin (Marna) w 
Bułgarii oraz w Mamaia koło 
Constancy w Rumunii. W Cze­
chosłowacji wczasowicze nasi 
będą przebywać w Mariańskich 
Łaźniach, zaś 270-osobowa gru­
pa związkowców wyjeżdżająca 
na 4-tygodniowe wczasy lecz­
nicze — będzie wypoczywać 
w Karlovych Varach, Związ­
kowcy polscy udający 6ię po 
raz pierwszy na wczasy do 
NRD spędzą swoje urlopy w 
Friedrichsroda koło Erfurtu.

Amerykański senator domaga się 
ogłoszenia rozejmu w Korei

MOSKWA (PAP). W związ­
ku z doniesieniami z Korei o 
nowej ofensywie wojsk pół- 
nocno-koreańskich i ochotni­
ków chińskich, senator John­
son złożył w senacie rezolucję, 
w której domaga się, aby senat 
wezwał do zaprzestania ognia 
i ogłoszenia rozejmu w Korei 
z dniem 25 czerwca. Rezolucja 
nawołuje również, aby do tego 
czasu wojska ,,Narodów Zjed­
noczonych" wycofały się na 
południe, a wojska północno- 
koreańskie i chińskie -- na pół. 
noc od 38 równoleżnika

Tekst rezolucji głosi;
„Ponieważ byłoby zupełnym 

szaleństwem niegodnym ludzi 
obecnego stulecia dopuści? do 
zagłady cywilizacji w wyniku 
trzeciej wojny światowej, po­
nieważ wojna koreańska we­
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa test beznadzienym 
konfliktem na wyczerpanie 
który nie może przynieść de­

r
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Naród polski głosuje za pokojem

podpisało kartę
Narodowego Plebiscytu Pokoju

Według danych z całego kraju, do godziny 12 dnia 
19 maja do Komitetów Obrońców Pokoju wpłynęło 
11 009 048 podpisanych kart Narodowego Plebiscytu 
Pokoju.

W dniach 18 i 19 maja 
Plebiscyt został zakończo­
ny prawie we wszystkich 
zakładach pracy, instytu­
cjach, urzędach i szkołach.

Obecnie najbardziej maso­
wy i żywy udział w Plebis- 
cycie bierze wieś oraz lud­
ność nie zatrudniona zawo­
dowo w miastach.

cydujących wyników * wywo­
łuje głęboką nienawiść rasową 
ponieważ ograniczona wcina 
jak tlący się ogień jest niezwy­
kle niebezpieczna, albowiem 
może w każdej chwili przero­
dzić się w pożogę światową, 
ponieważ północni 4 południo­
wi Koreańczycy. Chińczycy i 
wojska Narodów Zjednoczo­
nych straciły przeszło milion lu­
dzi, przy czym jedynym widocz­
nym rezultatem osiągniętym 
dotychczas były nieopisane nie­
szczęścia narodu koreańskiego 
ponieważ osiągnfę'o o'brzymi 
postęp w dziedzinie rozwoju 
nie stosowanych dotychczas 
śmiercionośnych I niszczyciel­
skich środków prowadzenia 
działań wojennych, niewiaro- 
godnej wprost siły i wywołu­
jących przerażenie, ponieważ 
w wyniku wymordowania no­
wych milionów istnień ludz­
kich może z czasem narzucić 
pokonanym pokój, który bę- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Narodowy Plebiscyt Po- 
kcju trwa w całym kraju.

W poszczególnych wojewódz­
twach złożono następujące ilo­
ści kart plebiscytowych:

Warszawa m. — 528 849
Warszawskie — 955 431
Bydgoskie — 547 874
Poznańskie — 1 109 761
Łódź miasto — 350 000
Łódzkie — 709 301
Kieleckie — 149 777
Lubelskie — 920 998
Białostockie — 573 365
Olsztyńskie . — 432 928
Gdańskie — 307 000
Koszalińskie — 245 195

. Szczecińskie — 218 000
Zielonogórskie — 235 962
Wrocławskie —935 000 
Opolskie — 481 162
Katowickie — 851 976
Krakowskie — 568 509
Rzeszowskie — 887 960

♦ * *

W historycznych dniach Na­
rodowego Plebiscytu Pokoju w 
Polskim Komitecie Obrońców

Chychła 
mistrzem Europy
W finale mistrzostw bo­

kserskich Europy, reprezen­
tant Polski Chychła poko­
nał Kohloggera (Austria), 
zdobywając zaszczytny ty­
tuł mistrza Europy w wadze 
półśredniej.

W pozostałych wagach tytuły 
mistrzów zdobyli:

i komunikaty świadczą- 
cal^ naród polski, robot- 
chlopi, kobiety i męż- 
dorośli i młodzież ma-

Pokoju wre gorączkowa, wytę­
żona praca.

Członkowie Komitetu, pra­
cownicy i ZMP-owcy, którzy 
zgłosili się ochotniczo do pra­
cy w Komitecie w dniach Ple­
biscytu, pełnią kolejno dyżury 
przez całą dobę.

Dźwięczą dzwonki telefonu, 
nieustannie stukają maszyny do 
pisania, płyną szeroką falą mel­
dunki 
ce, że 
nicy i 
czyźni 
sowo i manifestacyjnie oddają 
swe głosy za najświętszą dla 
każdego człowieka sprawę, za 
pokojem.

„Miliony głosów przeciw 
podżegaczom wojennym. Ra­
dosny, podniosły nastrój. Ma­
sowy udział ludności" — taka 
jest treść dziesiątków przyjmo­
wanych komunikatów.

Słowa meldunków skrzętnie 
notu;ą dyżurujący przy telefo­
nach aktywiści pokoju. Inni 
pracownicy sumują ilość złożo­
nych głosów. Za chwilę wiado­
mości te przekazane zostaną za 
pośrednictwem prasy i radia na 
całą Polskę i na cały świat.

Wieczorem gasną światła w 
rmachach i domach stolicy. Ja­
rzą się światła w siedzibie Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju. Dumne meldunki bojow­
ników o pokój nieprzerwanie 
napływają z całego kraju.

Radosny nastrój - masowy udział ludności

w województwie poznańskim

Pełnijcie ofiarnie zaszczytną służbą 
Ula Ojczyzny i pokoju 
Przemówienie Prezydenta R. P.

na przyjęciu korespondentów robotniczo-chłopskich 
w Belwederze

WARSZAWA (PR).Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut odznaczył 19 korespondentów robotniczo- 
chłopskich Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Dekoracja odbyła się w sali Pompejań- 
skiej w Belwederze w obecności premiera Cyran­
kiewicza, wicepremiera Minca, marszałka Rokos­
sowskiego, członków Rządu i członków Biura Poli­
tycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
W czasie uroczystości Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut wygłosił przemówienie treści następującej:

OBYWATELE/
Cały naród polski daje 

dziś r— przez uczestnictwo 
w Plebiscycie Pokoju — wy­
raz swej woli obrony po­
koju przed zakusami im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych. Masy pracujące 
Polski Ludowej wypowiada­
ją się zdecydowanie za po­
parciem sił, walczących o 
pokojowe współżycie naro­
dów i o zawarcie w tym ce­
lu paktu pokojowego po­
między pięcioma wielkimi 
mocarstwami.

Narodowy Plebiscyt Po­
koju stanowić będzie wielki 
wkład naszego narodu w 
walkę całego światowego 
obozu pokoju, jak również 
stanowi on dowód solidar­
ności naszego społeczeństwa 
z siłami pokoju i postępu, 
którym przewodzi wielki 
Związek Radziecki. Przebieg 
Narodowego Plebiscytu Po­
doju w Polsce świadczy 
również o wielkiej we­
wnętrznej zwartości nasze­
go narodu w realizacji jego 
zadań gospodarczych i kul­
turalnych, których wyrazem 
jest nasz plan 6-letni. W 
realizacji tęgo planu szcze­
gólna rola przypada naszym 
działaczom kulturalnym i 
propagandowym, których 
ważnym odłamem są kore­
spondenci naszych pism ro­
botniczych i chłopskich.

Dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek doniosłe jest i od­
powiedzialne powołanie ko­
respondentów robotniczych i 
chłopskich. Państwo Ludo­
we Iiczv na Waszą pomoc 
w walce ze złem, na Waszą 
odwagę j wytrwałość w wal­
ce z wszelkimi objawami sa­
mowoli i bezprawia, z każ­
dym faktem naruszania na­
szych ustaw, naszej ludo­
wej praworządności.

Śmielej więc piszcie o 
wszelkich przejawach biuro- 
kratyzmu i bezdusznego sto-

wy

sunku do człowieka, walcz­
cie wypróbowanym orężem 
krytyki i brakiem troski o 
człowieka pracy, 2 nieudol­
nością, z marnotrawstwem. ; 
Nie szczędźcie zarozumial­
ców i sobiepanków, którzy 3 
tu i ówdzie usiłują naduży­
wać zaufania władzy ludo­
wej i rządzić się ze szkodą • 
dla państwa i jego obywa­
teli.

Państwo Ludowe liczy na 
Waszą pomoc zwłaszcza 
na Ziemiach Odzyskanych.. , 
gdzie zadania prasy robotni­
czej i chłopskiej są szcze­
gólnie ważne jako czynnik i 
rozwoju tych ziem pod ) 
względem gospodarczym i j 
kulturalnym. Korespondenci / 
robotniczy i chłopscy mogą i 
tu odegrać doniosłą rolę w 
walce z obłudnikami i dwu- 
licowcami, którzy licząc na 
brak kontroli oszukują wła­
dzę ludową i usiłują czerpać 
łatwe korzyści osobiste ze 
sprawowanego urzędu lub j 
stanowiska.

Zachęcamy Was do tej 
walki. Demaskujcie siewców 
wrogiej propagandy i burzy, 
cieli pokoju. Budźcie czuj­
ność w stosunku do tych, 
którzy wysługują się anty- 1 
polskim ośrodkom zagranicz­
nym, pachołkom amerykań­
skich imperialistów i pod­
żegaczy wojennych. !

Im śmielej, im z większym 
poczuciem odpowiedzialno­
ści będziecie wykonywać 
swe zadania, tym bardziej I 
zaszczytne będzie stanowisko | 
korespondenta robotniczego < 
i chłopskiego, tym wybit- . 
niejsza będzie jego rola w 
naszym społeczeństwie.

Życząc Wam Obywatele 
pomyślnych wyników w ( 
Waszej pracy, pragnę zło- < 
żyć Wam w imieniu Pań- < 
stwa uznanie za dotychcza- ' 
sowę wysiłki i jako wvraz 
tego uznania wręczyć Wam 
odznaczenia państwowe.

50 tysięcy ton żyta dla wsi
Pomoc Rządu dla gospodarstw chłopskich

zlikwiduje braki
WARSZAWA (PAP). Podob­

nie iak w latach Doprzednich w 
niektórych gospodarstwach ma­
ło i średniorolnych występnie 
na przednówku zjawisko pew­
nego braku dostatecznej ilości 
ziarna i mąki dla wypieku 
chleba.

Elementy spekulacyjne na 
wsi usiłują często wykorzystać 
sytuację takich gospodarstw 
chłopskich dla udzielenia im 
„pożyczek" w ziarnie aa lich­
wiarskich warunkach, lub też 
dla prób śrubowania spekula 
cyjnych cen w obrocie „są­
siedzkim" na wsi.

W związku z tym rząd posta 
nowił przyjść z pomocą tym te- 
renom i tym gospodarstwom 
chłopskim, które odczuwają o- 
kresowe braki żyta i mąki na 
przednówku i przeznaczył na ‘ lipca br.

na przednówku
ten cel poważną ilość 50 tys. 
ton żyta.

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska" uru­
chomi z dniem 1 czerwca br 
sprzedaż mąki żytniej 82 pro­
centowej po cenach burtowych 
a więc ulgowych — ponieważ 
sprzedaż mąki przez gminne 
spółdzielnie nosi charakter de­
taliczny.

Sprzedaż mąki przeprowadzą 
gminne spółdzielnie na podsta­
wie list ze zgłoszonymi zapo­
trzebowaniami, po zaopiniowa­
niu przez zarząd koła gromadz­
kiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz zatwierdzeniu 
□ rzez gminną komisję społecz­
ną, specjalnie w tym celu po­
wołaną.

Sprzedaż mąki na warunkach 
ulgowych trwać będzie do 1

waga musza: Pozzali (Wło­
chy), waga kogucia: Dallasso 
(Włochy), waga piórkowa: Ven- 
taja (Francja), waga lekka: Vi- 
zintin (Włochy), waga lekko- 
półśrednia: Schilling (Niemcy 
Zach.), w. lekkośrednia: Papp 
(Węgry), waga średnia; Sjo- 
lin (Szwecja), waga półciężka: 
Limage (Belgia), waga ciężka: 
Di-Segni (Włochy).

Skonecki i Piątek
przegrywają gre podwójną
ZURYCH (PAP). W drugim 

dniu meczu tenisowego o pu 
char Davisa Szwajcaria — Pol­
ska, para polska Skonecki-Pią 
tek przegrała z parą szwajcar 
ską Spitzer-Buser 3:6, 7:5, 6:1. 
3:6, 6.4.

Po dwu dniach rozgrywek 
Polska prowadzi 2:1.

Masowym udziałem w 
Narodowym Plebiscycie 
Pokoju społeczeństwo 
Wielkopolski daje wyraz 
niezłomnej woli walki 
przeciwko wojnie, a po­
pierając podpisy na kar­
tach plebiscytowych kon­
kretnym czynem produk­
cyjnym w „Wartach Po­
koju" i „Czynie Meliora­
cyjnym" wyraża głębo­
kie umiłowanie pokojo­
wej pracy dla dobra Lu­
dowej Ojczyzny.

Już w pierwszych trzech 
dniach zakończony został Ple­
biscyt w zakładach pracy w ca­
łej Wielkopolsce i w Poznaniu 
niemal w 100ft/o.

Masy pracujące spontanicznie 
uczestniczyły w Plebiscycie. Ro­
botnicy stanęli do „Wart Poko­
ju", zapewniając wzmożoną 
pracą dodatkową tysiące zło- 
tvch dla gospodarki narodowej 
Poza miastem Poznaniem i po­

wiatem w .,Wartach Pokoju" 
uczestniczyło w naszym woje­
wództwie 5244 robotników. Nad­
to aktywiści związków zawodo­
wych zorganizowali już dotąd 
ponad 280 wyjazdów ekip łącz­
nościowych miasta ze wsią, ce­
lem popularyzacji haseł plebis­
cytowych wśród pracującego 
chłopstwa.

Obecnie trwa w dalszym cią­
gu Plebiscyt mieszkańców wsi 
i miast, przy prowadzonej rów­
nolegle akcji uświadamiania o 
znaczeniu Plebiscytu dla naro­
du polskiego i utrwalenia po­
koju. W 9121 Komitetach O- 
brońców Pokoju pracuje ponad 
54 tys. aktywistów,

Z entuzjazmem podpisują 
mieszkańcy wsi i miast .karty 
plebiscytowe. Z tysięcy wypo­
wiedzi uczestników bije głębo­
kie wewnętrzne przekonanie, 
że Narodowy Plebiscyt Pokoju 
to wielki wkład w dzieło mię­
dzynarodowej walki przeciwko 
wojnie, że masowy udział na­
rodu polskiego w Plebiscycie 
zdecyduje o zachowaniu poko- 
iu.

Podpisując kartę plebiscyto­
wą mieszkanka Czarnkowa, 87- 
letnia Irena Białek oświadczy­
ła. że walka o pokój winna dla 
wszystkich kobiet być sprawą 
najdroższą.

Oświadczyła ona m. in.: „W 
Korei kobiety i starcy giną, a 
w Polsce starcy walczą o po­
kój na całym świecie". Sędziwa 
staruszka w prostych słowach 
wzywała wszystkich obywateli 
do składania kart.

W szczególnie podniosłym 
nastroju odbył się Plebiscyt w 
poznańskiej Klinice Ginekolo­
giczno-Położniczej, w której 
kobiety-pacjentki ze wzrusze­
niem składały karty plebiscyto­
we.

Krystyna Królik — robotnica 
Zakładów Graficznych im. Ka­
sprzaka przybyła na miejsce 
składania part plebiscytowych 
z dzieckiem na ramieniu i skła­
dając kartę oświadczyła: „Nie­
chaj podpis mój przyczyni się 
dc zapewnienia szczęśliwej 
przyszłości moich dzieci i ra­
dosnego życia wszystkich dzie­
ci na całym świecie."



RID GWAY - 
człowiek, który się nigdy nie śmieje

Amerykański tygodnik — 
„limes z 30 kwietnia rb miał 
na okładce portret Mac Arthu­
ra, Tygodnik „Newsweek", 
który ukazał się tego samego 
dnia, nosił na okładce koloro­
wą podobiznę generała Ridj- 
w-ay, a oba portrety razem sta­
nowiły ilustrację do znanego w 
historii Francji pow;edzien:a: 
• A- roi est mort, vive la roi!" 
(Król umarł, niech żyje Mól!), 
stosowanego w chwila -h przej­
ścia władzy w inne, niemniej 
godne ręce Istotnie ręce no­
wego dowódcy armii araery- 
kańsk.ej na Korei i władcy o- 
kupowanej Japonii są niemniej 
krwią zbryzgane.

Matthew B Ridgway, podob­
nie jak Mac Arthur, ukończył 
amerykańską Akademię Woj­
skową w West Point, jest za- 
wodowvm wojskowym, podob­
nie jak jego poprzednik brał 
udział w-walkach na Filipinach, 
podobnie jak on wciela zasady 
imperializmu amerykańskiego z 
bronią w ręku.

Jak wszyscy niemal członko­
wie amerykańskie] kliki milita- 
rystycznej, Ridgway związany 
jest silnie z oligarchią finansową 
USA i posiada powiązania za­
równo rodzinne jak i przyjaciel­
skie w klanie Melona i Morga­
na. Dzięki przyjaźni osobistej 
z Marshallem, z którym wspól­
nie brał udział w amerykańskiej 
misji wojskowe, do Brazylii w 
roku 1939, kariera jego rozwija 
się doskonale. W czasie II woj­
ny światowej jest szefem 82 
dywizji i dowódcą oddziałów’ 
spadochronowych, które wylą­
dowały na Sycylii. Po wojnie 
piastuje urząd członka komisji 
sztabu wojskowego ONZ (od r. 
19431 i ma możność ..zapozna­
nia się ze sprawami wojskowy­
mi ONZ".

MHD zaspokaja potrzeby ludu pracy
6 tys. sklepów w 370 miastach
WARSZAWA (PAP). Rozsze. 

rżenie na początku br. zasięgu 
miejskiego handlu detalicznego 
i objęcie nim nowych ośrod­
ków przemysłowych i mniej­
szych miast etanów ilo zasad­
niczy przełom w pracy tej naj­
młodszej gałęzi handlu uspo­
łecznionego.

O ile w ub. roku siecią MHD 
objętych zostało 60 większych 
miast, to już obecnie MHD 
działa w 370 miejscowościach 
prowadząc blisko 6 tysięcy pla­
cówek sprzedaży, które coraz 
pełniej zaspakajają potrzeby 
szerokich rzesz ludzi pracy.

Pracownicy MHD zdają so­
bie sprawę, że od ich ofiarnej 
pracy nad dalszym rozwojem 
sieci i rozszerzaniem asorty­
mentów towarowych zależy sy­
stematyczna poprawa zaopa­
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Szczep był .już w ich posiadaniu, teraz należało jak naj­
prędzej uruchomić laboratorium. Wszyscy rozeszli się do 
swoich prac.

Najwięcej obowiązków ciążyło na Wieczorku, musiał zro­
bić kilka przyrządów, które, na użytek laboratorium, zastą­
piłyby prawdziwe maszyny. Wypróbował obecnie suszarkę, 
sam ją wykonał ze szmelcu, leżącego na tyłach fabryki. 
Była to suszarka próżniowa. Wraz z Józkiem wypompowy­
wał z niej powietrze. Klęczący obok magister Stefański 
badał ptóżnię przy pomocy próżnomierza.

Dołączył się do nich Kuna. Obszedł już całe laboratorium. 
Stwierdził, że prace w ciągu jego kilkudniowej nieobec­
ności posunęły się naprzód. Elektrycy pod kierunkiem maj­
stra Stecia, wypróbowywali termostat Projekt wmonto­
wania kilku piecyków elektrycznych w komórce przezna­
czonej na hodowlę pleśni okazał się zupełnie realny, chociaż 
to wszystko wyglądało dość prymitywnie. Temperaturę 
można było regulować włączając lub wyłączając poszcze­
gólne piecyki.

_  Panie Wieczorek — odezwał się Kuna — trzeba by 
obmyślić przyrząd, który będzie utrzymywać w stałym ruchu 
probówki z hodowlą.

Wieczorek podniósł głowę, pozostając na klęczkach przy 
chłodni,

_  Pan mi już o tym mówił. Zrobimy taką zabawkę... 
Wmontujemy w termostacie napęd elektryczny, który będzie 
poruszał kołem, do koła przyłączymy żelazny pręt. Umocu­
jemy go drugim końcem do ramy... zaraz... Wyrysuję to 
panu.

Wstał, podszedł do stołu, przy którym Magda sortowała 
kolby, fiolki, cylindry oraz, płaskie butelki do hodowli 
pleśni. Odsunął szkło, do Magdy uśmiechnął się, jakby do­
piero teraz zauważył jej obecność. Zaczął szkicować, robi) 
to dość wprawnie. Nie dokończył Kuna już po pierwszych 
kreskach uchwycił zasadę pomysłu,

_ ; 2 tym nie będzie większego kłopotu — dodał Wieczo­
rek. Gorzej z tankiem. Mamy materiał, nie mamy odpowie-

dnich narzędzi. Trudno będzie tank uszczelnić przed bak­
teriami...

Kuna, który był na ogół przełożonym ostrym i dosyć 
gwałtownym — w stosunku do Wieczorka postępował 
miękko. Zniewalała go pomysłowość młodego majstra, zręcz­
ność z jaką wykonywał każdą robotę. Aż się czasem lękał, 
że mu zanadto ufa.

— Czy pan już uchwycił zasadę działania tanku? Widzi 
pan tu musi być wszystko najdokładniej obliczone: i ruchy 
mieszadła i temperatura pożywki i stały dopływ wyjałowio­
nego powietrza. r— Kuna powtarzał to dla spokoju sumienia. 
Zmieszał się pod spojrzeniem majstra. — Te uwagi nie są 
dowodem braku zaufania — dodał.

Wieczorek schował notes i wrócił do chłodni.
Koło południa zaszedł do świeżo odremontowanego bu­

dynku przy laboratorium bakteriologicznym, gdzie na kory­
tarzach stały pierwsze maszynny przysłane przez UNRRA. 
Część z nich była już odpakowana. Po dniówce Stefan wraz 
ze swymi ludźmi, zapoznawał się z ich budową. Objaśniał 
Wąsowicz na podstawie notatek przywiezionych z Toronto.

Wieczorek wszedł do obszernego, jeszcze nie zupełnie wy­
kończonego pokoju. Wąsowicz siedział przy biurku. Podniósł 
na wchodzącego swoje sępie oczy.

— Obliczenia działania tanku?

STRONA 2

Gdy w grudniu 1950 w ta­
jemniczych okolicznościach zgi­
nął na Korei w katastrofie sa­
mochodowej zastępca Mac Ar- 
thuia, gen. Walker, Ridgway 
mianowany został na jego miej­
sce. Od grudnia uh. i., a w:ęc 
w ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy. ,,amerykański Rommel", 
jak go nazywa prasa — wiele 
dokona] na polu zniszczeń be­
stialstw i zbrodni. Jako twórca 
i teoretyk strategii ,,spalonej 
zięmi" jest sprawcą straszli­
wych nieszczęść ludu koreań­
skiego. „Człowiek, który się 
nigdy nie śmieje" — jak na­
zywają Ridgway ’a — oświad­
czył k.edyś, żę „wojna jest 
sportem zespołowym". Powie­
dzenie to wskrzesza duchy Hit­
lera i Mussoliniego w dobie 
powojennej.

W roli amerykańskiego Mika- 
da, natomiast Ridgway styli­
zuje się na wyrozumiałego o- 
piekuna „tych poczciwych Ja­
pończyków". Wielu zbtodniarzy 
wojennych skorzystało już z 
jego łaski, a orędzie do narodu 
japońskiego, ogłoszone z oka­
zji czwartej rocznicy nowej 
konstytucji japońskiej, zawie­
ra — jak poda je londyński 
„Times" z dnia 2 maja br. — 
wiele czułych obietnic przywró­
cenia całkowitej autonomii, ja­
ko że Japonia „wykazała 
wzrost dojrzałości politycznej, 
klóra pozwoli zachować i 
wzmocnić demokratyczne tra­
dycje Japonii".

„Demokratyczne tradycje Ja­
ponii" — znane są z pewnością 
tylko niewielu wtajemniczo­
nym, do których należy gen. 
R.dgway. Zna on z pewnością 
też i wiele więcej tajemnic, 
krwawych, okrutnych tajemnic, 
otaczających imperializm ame­
rykański. M. S.

trzenia ludności. Duża uwaga 
skierowana jest obecnie na do­
starczanie towarów do rąk sta­
le wzrastającej liczby robotni­
ków i pracowników zatrudnio­
nych przy wielkich, socjali­
stycznych budowlach.

Oprócz 20 sklepów i punk­
tów sprzedaży na terenie bu­
dowy kombinatu i miasta No­
wa Huta, uruchomiono pierw­
sze sklepy MHD przy budowie 
kombinatu włókienniczego w 
Piotrkowie i wzdłuż trasy bu­
dowy rurociąqu Pilica — Łódź. 
Lubelski MHD, który jest jed­
nym z przodujących w kraju, 
zakłada sklepy bezpośrednio 
przy powstających i rozbudo­
wywanych obiektach przemy­
słowych, qdzie dotychczas me 
ma normalnej miejskiej sieci 
handlowej.
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7000 dzieci
ROBOTNIKÓW ROLNYCH PGR
wyjedzie 
na kolonie letnie

W czasie tegorocznych ferii 
około 7000 dzieci robotników 
rolnych PGR wyjedzie na kolo­
nie letnie. Własne placówki ko­
lonijne PGR-ów, których będzie 
30, organizowane są w miejsco­
wościach posiadających jakj* 
najlepsze warunki klimatyczne 
i zdrowotne.

W PGR-ach, nie mających 
własnych przedszkoli, otwiera­
ne są dziecińce sezonowe, które 
będą czynne przez 5 miesięcy.

Niezależnie od przedszkoli i 
sezonowych placówek letnich, 
PGR-y prowadzą 3 stałe dzie­
cięce domy turnusowe, pizezna- 
czone dla dzieci wątłych. Na 
turnus, który trwa 42 dni, każ­
dy z domów przyjmuje po 50 
dzieci.

Koszty .związane z pobytem 
na koloniach, w dziecińcach i 
w domach turnusowych, pokry­
wane są zasadniczo przez pra­
codawcę z funduszów akcji so­
cjalnej. Rodzice dzieci opłacają 
tylko drobną.część kosztów.

1. W związku z napływający­
mi dalszymi zgłoszeniami pro­
ducentów do kontraktacji trzo­
dy chlewnej na rok 1951 zobo­
wiązuje się Ministra Handlu 
Wewnętrznego do przeprowa­
dzenia kontraktacji uzupełnia­
jącej wśród -wszystkich gospo­
darstw, które zgłoszą się do 
kontraktowania dodatkowego 
na rok 1951. Zgłoszenia do kon­
traktacji uzupełniającej będą 
przyjmowane do dnia 15 lipca 
1951 roku.

W Boliwii szaleje terror policyjny
Gen. Balivan przejął władzę państwową

NOWY JORK (PAP). — 
W Boliwii odbyły się wy­
bory prezydenta. Na ogólną 
liczbę 4 milionów ludności je­
dynie 200 tys. osób miało pra­
wo głosowania. Spośród tych 
200 <tve. osób wzięło udział w 
wyborach jedynie 120 tys., tzn. 
3 proc, ludności kraju. Głów­
nymi kandydatami na stanowi­
sko prezydenta byli; Paz Estcn- 
soro (cieszący się poparciem 
kół postępowych) oraz zausz­
nik monopoli — Gonsalvez. 
Kandydaturę Estensoro popie­
rali komuniści, „lewicowa par­
tia rewolucyjna", wpływowy 
związek zawodowy robotników

Junacy SP
wspó'zawodniczą

KRAKÓW (PAP). Wczwa- 
nie 43 brygady ,,SPi' z Nowej 
Huty do okresowego współza­
wodnictwa z entuzjazmem pod­
jęły wszystkie brygady pracu­
jące na terenie woj. krakow­
skiego.

M. in. junacy 11 brygady 
pracujący w Dworach zobow ą- I 
zali się wykonywać 120 prcc, • 
normy j zakończyć zaplanowa- ; 
ną pracę na 14 dni przed za- i 
kończeniem turnusu.

Podobne zobowiązania pod­
jęły również inne brygady „SP". 
Wykonanie tych zobowiązań u- 
możliwi zaoszczędzenie kilku­
set tysięcy złotych.

Wieczorek skinął głową.
Wąsowicz wskazał na inżyniera Bogusza, niedużego czło­

wieka, o bladej twarzy i zmierzwionych, rzadkich włosach.
Obliczenia rzeczywiście były gotowe.
Bogusz zaczął je objaśniać Wieczorkowi.
O trzeciej Stefan udał się na obiad. Magda odgrzała zupę 

i mięso, ugotowane poprzedniego wieczoru. Zwykle tak 
robiła.

Usiedli we trójkę do stołu. Basia cieszyła się obecnością 
ojca. Ostatnio bardzo nieregularnie przychodził na posiłki, 
czasem wpadł na chwilę, przekąsił coś na stojąco i wracał 
do fabryki. Nieraz w ciągu dnia w ogóle się nie zjawiał, 
aż dopiero późnym wieczorem, gdy Basia już spała.

Dziewczynka wyrosła i dojrzała. Było to mądre, przy­
jemne stworzenie, o żywej twarzy ojca i jasnych wijących 
się włosach. Zdradzała podobny do niego charakter, była 
wybuchowa, energiczna, miała ojcowską pasję do wszyst­
kiego z czym się stykała w swoim młodym życiu Chodziła 
już do szkoły.

Stefan jadł, ale widać było, że nawet nie zauważa co je. 
Wypytywał Basię o jej szkolne sprawy. Później rozmawiał z 
Magdą. Teraz gdy pracowali razem, mieli wiele 
wspólnych tematów. To ich zbliżało.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uchwała Prezydium Rzqdu

w sprawie dalszego rozwoju 
pogłowia trzody chlewnej 
w gospodarstwach indywidualnych
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu podjęło 

w dniu 19 maja br. uchwałę w sprawie dalszego roz­
woju pogło.wia trzody chlewnej w gospodarstwach Indy­
widualnych.

Celem ułatwienia i przyspieszenia dalszego rozwoju 
pogłowia trzody chlewnej, Prezydium Rządu postana­
wia co następuje:

kopalń cyny i inne związki za. 
wodowe.

Mimo, że wybory toczyły się 
w atmosferze brutalnego terro­
ru policyjnego Paz Estensoro 
uzys.kał największą liczbę gło­
sów, nie otrzymując jednakże 
większości absolutnej koniecz­
nej dla wyboru prezydenta. 
Fakt, że olbrzymia większość 
wyborców poparła kandydaturę 
Estensoro, występując przeciw­
ko grabieżczej działalności ka­
pitału amerykańskiego w kra­
ju, przeciwko planom wyko­
rzystania młodzieży boliwij­
skiej w agresywnej wojnie A- 
merykanów w Korei — wywo­
łał zaniepokojenie reakcji.

W dniu 16 maja junta woj­
skowa z generałem Balivanem 
na czele, nie czekając na u- 
chwałę kongresu w oprawie 
wyboru nowego prezydenta 
dokonała przewrotu, biorąc w 
swe ręce władzę państwową. 
Prezydent Urriolagoitia podał 
sie do dymisji i udał się do 
Chile.

2. Prawo do kontraktacji u- 
zupelniającej (dodatkowej) po­
siadają -wszyscy bez wyjątku 
producenci trzody chlewnej bez 
względu na wielkość gospodar­
stwa bądź wielkość hodowli, 
jak również bez względu na to, 
czy zgłaszali się lub nie do 
kontraktacji na rok 1951.

3. Przy poborze raty jesien­
nej podatku gruntowego na 
rok 1951 będą stosowane ulgi z 
tytułu odstawy tuczników ob­
jętych kontraktacją na r. 1950 
i w tymże roku zdanych. Ulgi z 
tytułu odstawy tuczników' ob­
jętych kontraktacją na r. 1951 
i zdanych w tymże roku przy­
znane zostaną przy poborze 
wiosennej raty podatku grun- 
toweao w roku 1952.

4. Poleca się Ministrowi Han­
dlu Wewnętrznego wydanie 
instrukcji i zarządzeń wszyst­
kim organizacjom czynnym w 
akcji planowego skupu zbóż, 
aby przy ustalaniu norm do­
stawy zboża -w ramach plano­
wego skupu brały pod uwagę 
stan pogłowia w poszczegól­
nych gospodarstwach, w celu 
odpowiedniego zmniejszenia 
rozmiarów obowiązku w plano­
wym skupie zbóż.

5. Celem zabezpieczenia wy­
sokiego poziomu pogłowia trzo­
dy chlewnej postanawia się 
niezależnie od już zagwaranto­
wanej w wyniku akcji „H" o- 
plaćalnej ceny za tuczniki oraz 
zagwarantowanego zbytu trzo­
dy chlewnej rozszerzyć zainte­
resowania producentów j stwo­
rzyć -warunki cpłacalności w 
zakresie chowu macior i pro­
siąt.

W tym celu:
a) poleca się Ministrowi Han­

dlu Wewnętrznego opraco-

USA wskrzeszają Wehrmacht
NOWY JORK (PAP). We­

dług informacji prasowych, w 
Trizonii opracowano plan u- 
tworzenia 10 dywizji nowego 
Wehrmachtu w myśl żądań Wa­
szyngtonu. Organizacja tych 
dywizji ma oprzeć się na struk-

furze dawnych hitlerowskich 
sił zbrojnych.

Koła polityczne Waszyngto­
nu zapowiadają, że rząd fran­
cuski wyrazi zgodę na rychłe 
powstanie nowego -Wehrmachtu 
u granic Francji, jakkolwiek 
obecnie, w okresie kampanii 
wyborczej, zmuszony jest ma­
skować swe uległe stanowisko 
7. obawy przed opinią publicz­
ną.

Szkolenie zachodnio-niemiec- 
kich oddziałów wojskowych już 
się rozpoczyna. Ilość kadr, po­
chodzących z dawnej armii hi­
tlerowskiej, jest wystarczająca. 
Korespondent „New York-Ti- 
mes" przewiduje, że nowe jed­
nostki zachodnio - niemieckie 
włączone zostaną do „atlantyc­
kich sił zbrojnych" w ciągu 
1952 roku.

f*ołożyć fcres 
mordowoniu niewinnych ludzi!
♦ (Dokończenie ze str. 1) 

dzie niespokojny, ponieważ na­
ród USA tradycyjnie darzvł i 
nadal darzy naród chiński naj­
wyższym szacunkiem, ponieważ 
naród USA od dawna uznawał 
słuszność zasad doktryny Mon- 
roe, która zastosowana do Azji 
głosiłaby wymownie „Azja dla 
Azjatów", 'ponieważ polityka 
narodu amerykań9kieqo od 
dawna polegała na tym, iż ża­
den kraj nie powinien podej­
mować próby rozciągnięcia 
swej formy rządów na jakikol­
wiek inny kraj lub naród, lecz 
że każdy naród •— zarówno 
mały jak duży 1 potężny —’ 
ma naturalne prawo do nieskrę­
powanego określania swej for­
my rządów i własnego styiu 
życia bez przeszkód, gróźb lub 
strachu, ponieważ polityka i 
pragnienia narodu USA trady­
cyjnie polegały i polegają na 
dążeniu do sprawiedliwego i 

stąpi wymiana wszystkich jeń/ 
ców wziętych do niewoli w to­
ku wojnr w Korei, 2aś wszyscv 
nie. — Koreańczycy, zarówno 
wojskowi jak i niewojskowi z 
wyjątkiem normalnych > przed.

. , . . „ ,«tawicieli dyplomatycznych o-
trwałego pokoju, ponieważ dla (puszczą Korcę północną i'po 
bogobojnych i miłujących po- iłudniową".

wanie w terminie, do dnia 
1 lipca 1951 państwowego 
planu skupu prosiąt i orga­
nizacji tego skupu?

b) w stosunku do gospodarstw 
rolnych, posiadających zare­
jestrowane maciory utrzy­
muje się ulgi w podatku 
gruntowym w wysokości 60 
złotych od zarejestrowanej 
produktywnej maciory?

c) w razie sprzedaży na rzeź 
wykorzystanej już dla celów 
produkcji zarejestrowanej 
maciory Centrala Mięsna 
wypłaci za nią cenę o 5”/» 
wyższą od obowiązującej w 
cenniku dla danej klasy 
żywca i danej strefy cenni­
kowej?

d) w celu umożliwienia skorzy­
stania z wyżej wymienio­
nych ulg i przywilejów jak 
największe' ilości gospo­
darstw zobowiązuje się Mi­
nistra Rolnictwa i Reform 
Rolnych do bezwzględnego 
zakończenia w roku 1951 re­
jestracji 300 000 sztuk ma­
cior,, rozpoczętej w r. 1950 
i objęcia tych macior opie­
ka weterynaryjną.

6. Poleca się Ministrowi Han­
dlu Wewnętrznego przedłożyć 
w terminie do dnia 15 czerwca 
bież, roku projekt zarządzeń 
odnoszących się do kontrakta­
cji trzody chlewnej na r. 1952, 
opartych na następujących za­
sadach:
a) kontraktacja trzody chlew­

nej na rok 1952 będzie kon­
traktacją powszechną, to 
znaczy, że prawo do kon­
traktacji będzie posiadał 
każdy producent trzody 
chlewnej;

b) przewidziany -w kontraktach 
obowiązek ubezpieczeria 
trzodv chlewnej w odniesie­
niu do trzody kontraktowa­
nej na rok 1952 znosi s’ę;

c) cennik skupu trzody chlew­
nej pozostaje bez zmiany.

7. W związku z postanowie­
niami niniejszej uchwały sto­
sowanie jakichkolwiek ograni­
czeń w kontraktacji trzody 
chlewnej, w szczególności z po­
wodu wielkości gospodarstwa, 
bądź, wielkości hodowli, uzależ­
nianie zawarcia kontraktu od 
spełnienia warunków w innych 
kategoriach płodów rolnych, al­
bo stosowanie innych ograni­
czeń będzie karane.

8. Zobowiązuje 6ię Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych do:
a) opracowania i ustalenia ra­

cjonalnych norm żywienia 
trzody chlewnej i szerokie­
go ich propagowania wśród 
producentów trzody?

b) zorganizowania pokazów ho­
dowlanych i nagradzania ho­
dowców za najlepsze osiąg­
nięte wyniki.

9. Wykonanie niniejszej u- 
chwały porucza się przewodni­
czącemu Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego o- 
raz ministrom: Handlu We­
wnętrznego, Finansów, Rolnic­
twa i Reform Rolnych.

10. Uchwała niniejsza wcho­
dzi w' życie z dniem ogłoszenia.

kój ludzi nigdy nie jest za póź­
no podjąć szczerą próbę poło­
żenia kresu niepotrzebnemu 
mordowaniu ludzi, niniejszym 
postanawia się, że zdaniem se­
natu Narody Zjednoczone win­
ny zwrócić się do wszystkich 
krajów i wszystkich grup pro- 
wadzącychobecnie wojnę w Ko­
rei z wezwaniem do zaprzesta­
nia ognia i ogłoszenia rozejmu, 
który wejdzie w życie o godz. 
4 rano według czasu koreań­
skiego dnia 25 czerwca 1951 r., 
że do tego czasu wojska Naro­
dów Zjednoczonych wycofają 
się na południe, a wojska sto­
jące na przeciwko nich na pół­
noc od 38 równoleżnika i że c’o 
dnia 31 grudnia 1951 roku na­



Monika zostanie brygadzistką Inż. mgr Kazimierz Jankiewicz

Państw. Ośrodek Maszynowy 
z Leszna podczas wiosennych 
siewów zdobył zaszczytne -— 
bo pierwsze miejsce w kraju 
we współzawodnictwie zespo­
łowym. Do tego pięknego suk-
cesu w niemałym stopniu przy­
czyniła się Monika Kuboszew-

Obok kolegów Wlad. 
i Jana

ską.
Paszka Juskowiaka za-

Monika Kuboszewska
Iraktorzystka POM w Lesznie

jęła trzecie z kolei miejsce 
wśród wszystkich traktorzy­
stów lesznieńskiego POM-u. 
Przepasana barwną szarfą, na 
której widniał napis: ,,159°/o 
normy — 245 kg zaoszczędzo­
nego paliwa" zbierała zasłużo­
ne oklaski za Wspaniały wynik 
sw?ej pracy. Doprawdy — ileż 
to traktorzystów nie dorówna­
ło Monice?

Córka małorolnego chłopa z 
Wilkowic pod Lesznem, obec­
nie członka spółdzielni produk­
cyjnej —- Monika Kuboszew- 
ska chętnie rozmawia ■z nami 
na temat Plebiscytu Pokoju.

— Kocham nasz piękny kraj 
— mówi Monika — i nie chcę, 
aby okaleczyła go znowu bez­
litosna wojna. Całym sercem 
współczuję też narodowi kore-

ańskiemu, któremu tyle strasz­
liwych cierpień zadali kapita­
liści amerykańscy. Korea o- 
twarła nam oczy na niebezpie­
czeństwo wojny, a bohaterska 
obrona tamtejszych patriotów 
—- w tym kobiet i młodzieży 
koreańskiej — stała się dla 
nas przykładem, że my w kra­
ul, korzystać musimy ze spo­
koju, aby każdą chwilę wypeł­
nić pracą pomnażającą siły na­
szej Ojczyzny.

Zadanie to starałam się wy­
pełnić choć w części, biorąc u- 
dział z brvrradą naszego POM-u 
w likwidacji ugorów — mówi 

Po chwllj zastanowienia Moni­
ka. Myślę jednak, że te sto 
kilkadziesiąt procent' normy, 
które wypracowałam, to jeszcze 
nie wszystko, na co mnie stać. 
Dlatego postanawiam pracować 
jeszcze leniej i wvdajn!ej. Gdy 
tak wszyscy ludzie w kraju — 
każdy przy swoim warsztacie 
— zdobędą się na wielki wysi- 
łek, 1o szybciej wykonamy, plan 
6-letni, a tym samym uczynimy 
Polskę silna, a przez, to i nie­
dostępna dla wszelkich wro­
gów usiłujących zniszczyć na­
sze wielkie osiągnięcia i nie 
dopuścić do zbudowania socja­
lizmu w naszym kraju.

— My ZMP-owcy możemy 
Polsce dać tylko, uczciwą pra­
cę. Ale praca tysięcy takich jak 
my i wszystkich uczciwych o- 
bvwateli da naszemu krajowi 
siłę niespożytą. Praca milio­
nów rąk. i mózgów zadecyduje 
o pokoń] na święcie i zdoła po- 
skromnić amerykańsko - hitle­
rowskich zbrodniarzy. Dlatego 
jednoczymy sio z wszystkimi o- 
brońcami pokoju i poprzez 
wielką akcję Narodowego Ple­
biscytu zamanifestujemy naszą 
silną .; nieustępliwą wolę obro­
ny pokoju!

Kończąc rozmowę. Monika 
ufnie spogląda na swój traktor, i f r,e: wy w dostawie prądu e-

a twarz jej rozjaśnia serdecz­
ny, młodzieńczy uśmiech.

Resztę dopowiada za nią kie­
rownik POM-u. Mówi, że wkrót­
ce utworzona zostanie w Lesz­
nie traktorowa brygada kobie­
ca, jedyna tego rodzaju w Pol­
sce. Monika stanie na jej czele. 
Brygadier — Kuboszewska na 
pewno nie zawiedzie! — pod­
kreśla. Jest wartościową, dziel­
ną dziewczyną!

Opracował
J. Tułasiewicz

Nagła przerwa w dostawie 
prądu elektrycznego, Gaszą 
światła w domach, motory u- 
stają, w fabrykach zamierają 
maszyny. Lekarz, który w tej 
chwili rozpoczął operację cho­
rego na stole chirurgicznym, 
muslał zatrzymać lancet, — tu 
ważą się losy człowieka. Rów­
nocześnie zatrzymała się winda 
pomiędzy 
siąść, ani zjechać. Taki godzin­
ny brak dostawy prądu elek­
trycznego powoduje ogromne 
straty w produkcji, trudności 
w komunikacji i przeszkody 
nieobliczalne w życiu nawet 
domowym. Toteż linie sieci 
elektrycznej, dostaweżyni tej 
błogosławionej siły — winny 
być pod szczególną opieką nie 
;ylko Zakładów7 Energetycznych, 
c>le rałego społeczeństwa, a 
wszelkie uszkodzenia natych­
miast. meldowane do właści­
wych placówek, czy to w Po­
znaniu, czy do jednego z rejo­
nów: we Wrześni, Kościanie, 
Chodzieży, wzgl. Szamotułach.

Us z k o d z e n: a powodujące

piętrami. Ani wy-

Korespondencyjne Mceum Rzemieślnicze
dla pracujących zawodowo

W Polsce Ludowej otworzyły 
się nie tylko przed młodzieżą, 
ale również przed starszym po­
koleniem możliwości kształcę 
nia się bez konieczności odry­
wania się od zajęć zawodo­
wych. Możliwości te istnieją 
również na odcinku wiedzy rol­
niczej.

Już od roku Państwowy Za­
kład Korespondencyjnego
Kształcenia Rolniczego w War­
szawie prowadzi szereg kursów 
korespondencyjnych, z których 
w jednym tylko województwie 
poznańskim korzysta kilkaset 
osób — uzupełniając tą drogą 
wiadomości z zakresu rolnictwa. 
Niezależnie od kursu licealne­
go, przeznaczonego głównie dla 
osób posiadających przygoto­
wanie ogólnokształcące, Woj. 
Ośrodek Państw. Zakładu Ko­
respondencyjnego Kształcenia 
Rolniczego wprowadza z dniem 
1 lipca br. przy Liceum Rolni­
czym w Bojanowie, jako od­
rębny dział korespondencyjne 
liceum rolnicze.

Liceum to będzie kształcić 
pracowników różnych działów 
i specjalności rolniczych oraz 
podnosić do poziomu technika 
kwalifikacje specjalistów już 
zatrudnionych w rolnictwie, a 
więc przygotowywać nowe ka­
dry do socjalistycznej przebu­
dowy rolnictwa.

Program i materiał naukowy 
Państw. Korespondencyjnego 
Liceum Rolniczego pokrywa się

Poprzez bazy paszowe
do produkcji mleka!

Mimo poważnych już osiąg­
nięć, jeszcze w dalszym ciągu 
nie doceniamy ogromnego zna­
czenia gromadzenia pasz na o- 
kresy ich braku. Mamy tu na 
myśli gromadzenie pasz pod po­
stacią kwaszonek i suszonek. 
Stworzenie sobie rezerw paszo­
wych w postaci kwaszonek, zu­
pełnie usuwa trudną sytuację.

Jakie osiągamy korzyści z 
kwaszenia pasz. zielonych?

Z chwilą braku świeżych pasz 
zielonych w okresie zimowym 
i przednówkowym, mamy już 
przygotowane kwaszonki, które 
pod każdym względem nie ustę­
pują świeżym paszom zielonym. 
Wprowadzając w tych okre­
sach do żywienia kwaszonki,

mamy zapewnioną na. wła&ci' 
v, ym poziopilc produkcję mlecz­
ną, przy czym zwierzęta pozo-, 
stają w dobrej kondycji.

Produkujemy 25 pror. 
całej ilości mleka 

w Polsce
Wspominaliśmy już, że upra­

wa poplonów w Wielkopolsce 
powinna być jak najbardziej u- 
powszecłiniona, z uwagi na to, 
że warunki atmosferyczne (dłu­
ga i ciepła jesień) dają moż­
ność dobrego rozwoju roślin 
popionowych, co doskonale u- 
inożliwia wydobycie na paszę 
jeszcze w okresie 
żych zbiorów masy zielonej.

Poza zielonkami z poplonów 
ścierniskowych potężnym rezer­
wuarem paszowym i bardzo 
wydatnie wpływającym na 
zwiększenie produkcji mleka 
są liście buraka cukrowego. 
Każda plantacja buraka cukro­
wego to jednocześnie mleko- 
dajne źródło dużych wartości 
.pastewnych. Liście buraka cu­
krowego i jego wytłoki, to 
wspaniała baza paszowa do­
starczająca paszę na 
rok.-

lektrycznęgo, mogą być spowo-I 
dowane nadmiernym przeciążę- j 
n.‘cm sieci, albo wywoływane 
przez złośliwvch i aspołecznych 
osobników. Aby nie opierać się 
.na gołosłownym twierdzeniu, 
przytoczyć należy kilka przy­
kładów podanych przez Dyr, 
Zakładów Energetycznych O- 
kręgu Zachodniego. Uszkodze­
nie przewodu przechodzącego 
nad Wartą na 4 godziny prze­
rwano dostawy prądu do Obor­
nik. Murowanej Gośliny, Wap­
na i wdelu wsi. Dr igi wypadek: 
kolo Paczkowa rolnik, chcąc 
z'sb’ć prądem z sieci krowę są­
siada. sam się w drutach zapin­
ał i po kilku godzinach zmarł.

We wsi Kuźn.iczka w powiecie 
'hod.zleskim zarzucony drut na 
przewody spowodował wyłą- 
rz-r.ie prądu na 10 godzin, Są 
także wypadki śnieć wywoła­
nych przez namoknięte i zacze­
pione o przewody elektryczne 
sz:. ury z latawcami., którymi 
dzieci się bawią. Tu przypom­
nieć .należy, że ramoknięty 
sm tir jest pr7.ev7o<1r"'k:em elek­
tryczności i może porazić 
dz-ecko.

Elektryczność *est siłą z któ­
ra należy umie;etnie się ob- 
-hodzić. Szczególnie ostrożność 
rst wymagana przy wywróco­

nych słupach lub duitach prze- 
"wanych w czasie burzy, przez 
spadające drzewo. Przy złvm 
ci ekściu się z przewodami moż­
na samemu porazić się lub sno- 
wodować , wypadek w czasie 
nóźnieiszym. Na Jenie’ i naj­
bezpieczniej, że uszkodzeniami 
za:mą s!e właściwe placówki 
ere-getyczne.

W czerwcu zostaną w całym 
województwie przeprowadzone 
nogadanki na temat ochrony 
sieci elektrycznej. Szczególnie, 
zaznajomi się młodzież szkolną 
i organizacje młodzieżowe, za­
łogi gospodarstw państwowych,
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z programem nauki w norma! I uprawniał do tytułu technika 
n.vm liceum rolniczym. Nauka I rolnego i studiów w szkołach 
trwać będzie 3 i pół roku. W ’ 
bież, roku uruchomiona będzie 
I i II klasa. Kształcenie odby­
wać się będzie systemem kore- 
spondeńcyjno-zjazdowym w o- 
narciu o podręczniki, na pod­
stawie których uczeń będzie pi­
sał zadanie kontrolne. Egzamin 
końcowy będzie równoznaczny 
z egzaminem państwowych li­
ceów rolniczych, a więc będzie

akademickich.
Należy oczekiwać, że wiele 

osób pracujących w rolnictwie 
skorzysta z dogodnych warun­
ków nauki i uzupełni swą wie­
dze zawodową.

Zainteresowanym udzieli in­
formacji Woj. Ośrodek Państw. 
Zakładu Korespondencyjnego 
Kształcenia Rolniczego — Po 
znań, Plac Wolności 14. (ard)

usprawni ruch pasażerski
Przewozy w ruchu daleko­

bieżnym wzrosną w 1951 r o 
17,6 proc, a w ruchu podmiej­
skim o 23,9 proc, w stosunku 
do 1950 roku. Ilość przejazdów 
w Polsce, przypadająca na ‘-1 
mieszkańca w ciągu roku i wy­
nosząca przed wojną 6,6 (przy 
15,1 we Francji, 28.1 w Szwaj­
carii), już u progu planu 3-let- 
niego osiągnęła 15, a u progu 
planu 6-letniego przekroczyła 
20, przy tym u nas średnia od­
ległość przejazdu jest większa, 
niż np. w Szwajcarii.

Ten bezsporny rozwój komu­
nikacji nie notowany w pań­
stwach kapitalistycznych, gdzie, 
jak np. we Francji, zamyka

się ruch na rzekomo nieren­
townych liniach — nakłada je­
dnak na kolejarzy coraz trud­
niejsze zadania w dziedzinie 
technicznych, ekonomicznych i 
organizacyjnych ' usprawnień 
przewozu,

Jednym z wielu przykładów 
takich właśnie usprawnień jest 
nowy rozkład jazdy pociągów 
pasażerskich, który wchodzi w 
życie w nocy z 19 na 20 ma­
ja br.

CO DAJE
NOWY ROZKŁAD JAZDY
Nowy rozkład przynosi skró­

cenie czasu przejazdów. Na 
przykład czas przebiegu pocią-

REPERTUAR

TEATRÓW i KI li POZliAHSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — nieczynny. 
POLSKI — nieczynny.
NOWY — nieczynny.
KOMEDIA MUZYCZNA — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA — godz. 11 „Domek kotki**.

K I N iA
APOLLO — godz. 1S, 18 i 20 „Wiellcopańskie hu- . 

lanki** — dozw, od lat 18.
BAŁTYK — godz. 18.30, 18,30 i 20.30 „Sluh 7, przesz. 

szkodami — dozw. od lat 7.
MUZA — godz-.. T6. 18 i 20 „Hrabia Monte Christo** 

I sona — dozw, od
RIALTO — godz. 16, 

dozw, od lat 7.
WARTA — godz. 11 i 12 program popularno-nau­

kowy: „Świat młodych** 11 50. „Nauka i technika** 
15/50, „Zorza polarna**, „Słońce, ziemia księżyc**; 
godz. 14 i 16 „Spotkanie nad Labą*' 
lat 7; godz. 19 i 20 ~ '
14.

CYRK nr 1 — ul Niezłomnych - godz. 13.43
WYSTAWY

C.BWA - Al. Marcinkowskiego 28 - ..Świat pracy 
w ń1a«tvee‘* od 10—18

lat 14.
18 i 20 „Młoda Gwardia**

p* — dozw.
„Rada bogów** — dozw. cd

od 
lat

spółdzielni, indywidualnych go­
spodarzy — jak najszersze rze­
sze społeczeństwa, która dla 
własnego dobra winno dbać o 
dobry stan sieci, nie dopuszczać 
do uszkodzeń i pilnować, by 
nieodpowiedzialne, lub złośliwe 
jednostki nie powodowały prze­
szkód w dostawie prądu. Wszy­
scy świadomi być muszą, czym 
jest siła energetyczna w odbu­
dowie zniszczonego kraju i w 
produkcji. Leży to w interesie 
całego społeczeństwa i każdej 
jednostki, korzystającej pośre­
dnio lub bezpośrednio z jej do­
brodziejstwa. (jp)

całej

CAF. lot. Baranowski

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kolportażu „Ruch" 
cizi kolportaż prasy 
nie całej Polski, Na 
Przodownica pracy 
pakowaczka Zofia 
pakuje dla indywidualnych 
prenumeratorów „Trybunę 

Ludu"

prowa- 
no tere- 
zdjęciu: 
starsza 

Frączak

skróci czas przejazdów

nowe 
połączenia na 
szlakach, jak 
Zielona Góra,

tegoregularności ruchu. Jak z 
wynika, w walce o dotrzyma­
nie rozkładowego czasu jazdy 
pociągów bardzo wiele zależy 
od zdyscyplinowania pasaże­
rów.

jesleni du-

okrągły

p-oznań- 
procent

województwie 
produkujemy 25 
ilości mleka w Polsce. Od­

padki buraka cukrowego zdol­
ne są pokryć potrzeby produk- 
cy:re w około 20 proc, wypro­
dukowanego mleka. Przy obli­
czeniu wartości pastewnych li­
ści wytłoków — wartości te z 
1 ha odpowiadają wartościom 
pastewnym koniczyny czerwo­
nej.

Z tego c.o już podaliśmy, wy­
nika jasno, że produkcja pasz 
naturalnych .na łąkach i pastwi­
skach oraz połowa produkcja 
pasz w postaci zielonek, musi 
z każdym rokiem zwiększać się 
ilościowo i jakościowo. Jak 
długo będą zaniedbane łąki i 
pastwiska, Jak długo nie roz­
szerzymy uprawy roślin pastew­
nych — tak długo po rowkach 
i miedzach spotykać będziemy 
wynędzniałe krowy, a zamiast 
koni dychawiczne sz.kapy, tak 
długo będziemy musieli spro­
wadzać z zagranicy wełnę, któ­
rej produkcia uzależniona jest . 
nie tvlko od ilości ovziec, ale 
również od ilości posiadanych 
pasz,

r.
RADIO

Poniedziałek, 21 maja 1951 
PROGRAM II

4.45 Program dnia; 6.50 
(P-ń) Proorani lokalny dnia 
i aktualności; 7,oo Dziennik 
nnranny; 7.20 Wszechnica Ra- 

a — kurs II: 7.40 Muty- 
ń 7 55 Wiadomości poranne; 
13.25 Proąram dnia; 13.30 Au­
dycja szkolna dla klasy III 
do IV: 14.30 Audycja szkolna 
dla klasy V—VII; 15.30 Audy. 
cja d’a świetlic dziecięcych; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we; 17.05 Odpowiedzi lali 49:

17 40 (P-rl) Pieśni morskie w 
wyk. chóru Rozgłośni Poanań. 
skiej pod dyr. Lubomira Sio- 
pińskiego; 18.15 (P ń) romań­
ski dziennik wieczorny; 18.30 
(P-ń) Muzyka i płyt — kon­
cert solistów; 18 45 (P-ń) Po­
gadanka dla korespondentów; 
19.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I: 19.20 Muzyka: 19.58 
Stan pogody- 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20 26 Wiadomości 
sportowe 20.30 Audycja lite­
racka; 21.00 Muzvka; 21.40 
Proza radziecka- 22.00 Muxv. 
ka i aktualności; 22.30 Mu- 
xyk«: 23.00 Ostatnie wiado­
mości; <

gu osobowego w relacji 'War­
szawa Wschodnia — Gdynia 
został skrócony o 2 godziny 11 
minut, a pospiesznego o 44 mi­
nuty, pociągów pospiesznych: 
Gdynia — Poznań —- Jelenia 
Góra o 36 minut, Warszawa — 
Krynica o 43 minuty, Warsza­
wa — Międzylesie o 48 minut 
1 pociągu osobowego Warsza­
wa — Zagórz o l godzinę i 45 
minut.

Wprowadzono także 
bezpośrednie 
ważniejszych 
Warszawa
Warszawa — Białystok — Ełk. 
Warszawa — Ciechocinek — 
Słupsk.

USPRAWNIENIA
W RUCHU PODMIEJSKIM
Szczególną uwagę poświęco­

no ruchowi podmiejskiemu i 
miejscowemu, zwiększając ilość 
pociągów w godzinach dojaz­
dów do pracy i szkół, co było 
możliwe dzięki lepszemu wy­
korzystaniu przelotności odcin­
ków.

Wsiadanie i wysiadanie po­
dróżnych odbywa się dotąd cha­
otycznie, bezładnie i pochła­
nia cenne minuty W dni po­
godne i ciepłe amatorzy świe­
żego powietrza tłoczą się na 
ławkach i zderzakach wagonu, 
naruszając przepisy o bezpie­
czeństwie ruchu. Lekceważą 
oni upomnienia konduktorów i 
zajmują wolne miejsca w prze­
działach dopiero po interwen­
cji funkcjonariuszów MO lub 
SOK.

Pociąga to za sopą wydłuże­
nie postojów i zakłócenia w

JAK ZAPOBIEC TŁOKOWI
W usprawnieniu przewozów 

pasażerskich mogą kolei do- 
ważnie dopomóc instytucje, 
zajmujące się planowaniom o- 
bozów, wczasów i kolonii let­
nich, jak Ministerstwo Oświa­
ty, Fundusz Wczasów Pracow­
niczych, Komenda Główna SP, 
Dyrekcja Państwowych Uzdro­
wisk i inne. Aby bowiem za­
pobiec wywołującemu nad­
mierny tłok w wagonach i 
szkodliwemu dla sprawności 
ruchu zjawisku zbiegania się 
przewozu osób, zachodzi ko­
nieczność jak najbardziej rów­
nomiernego rozłożenia ich w 
czasie, możliwie na wszystkie 
dni miesiąca. Oczywiście plany 
wyjazdów większych grup o- 
sób powinny być uzgadniane z 
Ministerstwem Kolei.

Bardzo wiele zależy także 
od zakładów pracy. Plany ur­
lopowe winny być odpowiednio 
zsynchronizowane z planem 
przewozów. Nie należy ich u- 
dzielać tylko na 1 i 15, lecz 
również w pozostałych dniach 
miesiąca.

Przestrzeganie tych zasad za­
pewni podróżnym wygodny 
przejazd do stacji docelowych, 
3 z drugiej strony ułatwi kolęi 
wykonanie jej trudnych zadań 
w sezonie letnim. R

„Krowa pyskiem doi44
Bazy paszowe to nie tylko len- 

sze dochody z gospodarstw rol­
nych, ale również zwiększenie 
zaopatrzenia w mleko naszych 
miast. Nie ma mowy o produk­
cji mleczńej, gdy nie ma paszy, 
Przysłowie chłopskie mówi, że 

,krowa pyskiem doi", W tym 
kryje się cała prawda.

W interesie więc nie tylko 
dobra samych rolników, ale ró­
wnież w interesie dobrze zro­
zumianego dobra społecznego 
— prezydia powiatowych i 
gminnych rad narodowych po­
winny w planach swych prac 
na odcinku rolnictwa:

otoczyć opieką i usprawnić 
gospodarkę łąkowo-pastwisko- 
wą,

poprzez PZGS-y jak i włas­
nymi środkami zaopatrzyć jak 
najszerszy ogół rolników 
siona roślin pastewnych.

zaopatrzyć chłopów w 
Wiednie iloścj nawozów
wych i potasowych, bez któ­
rych trudno szybko i dużo wy­
produkować masy zielonej z łąk 
i pastwisk oraz z potowych u- 
praw roślin paslęwnych,

każdy nadmiar paszy z zielo­
nek i liści buraków cukrowych 

1 należy kwasić, aby mieć rezer- 
I wv pasz soczystych na okresy 
zimowy i przednówkowy,

przy pomocy funduszów z 
budżetów powiatowych i gmin- 

: nych upowszechniać budowę si- 
j losów do kwaszenia pasz zie- 
I lonych.

w na-

odpo- 
azoto-
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Miliony wiszą na drzewach
MOTTO: Kto sadzi jedno drze­

wo morwowe, ten rzuca 
garść złota do krajowego 
skarbca. Hodujcie jedwab­
niki, bo jeclwabnictWo może 
przynieść krajowi miliony.

H. Sienkiewicz

Zagadnienie jedwabnictwa i 
hodowli morwy było od daw­
na doceniane w Polsce przez 
światlejsze umysły. Ogół nie 
łatwo bvło przekonać do tego 
rodzaju hodowli, tvm więcej, że 
czynniki przemysłowe powiąza­
ne z. kapitałem zagranicznym, 
wołał/ importować surowiec 
lub gotowe jedwabie, niż pro­
dukować w kraju. A trzeba tu 
wyraźnie powiedzieć, że pro­
dukcja jedwabiu zależy przede 
wszystkim od ilości surowca 
naturalnego. Im bardziej upo- 
wszechnimy w naszym kraju u- 
prawę morwy i hodowlę jed­
wabników, tym więcej będzie 
surowca, tym tańsze będą ma­
teriały jedwabne.

Obecnie idziemy właśnie w 
tym kierunku. Władze Polski 
Ludowej dążąc do szybkiego 
uprzemysłowienia kraju i unie­
zależnienia się od zagranicy, 
powołały do żrcia Instytut Je­
dwabiu Naturalnego w -Mila­
nówku. Ma on za zadanie opra­
cowanie podstaw naukowych 
hodowli jedwabnika oraz wy­
hodowanie odmiany morwy, da­
jącej najlepsze wyniki w’ na­
szych warunkach. Poza tym 
rząd popiera samą hodowlę, u- 
dzielając wysokich kredytów 
na ten cel, kredytów w 5On/o 
bezzwrotnych. Toteż ilość ho­
dowców wzrasta z roku na rok 
Przykładem może być Wielko­
polska, gdzie w 1945 roku było 
jedynie 38 hodowców. Zakupio­
no wówczas 570 gramów jaje­
czek iedwabnika, produkując o- 
koło 700 garncy oprzędów. W 
1950 roku liczba hodowców wy­
nosiła już 723.

jajeczek) osiągano dochód w 
wysokości 30 000 zł Gdyby wa­
runki były korzystne z takiej 
samej hodowli, można bv osiąg­
nąć do 65 000 zł dawnej warto­
ści. Zważywszy, iż hodowla łą­
cznie z zebraniem, zasuszeniem 
i odstawą kokonów trwa zaled- 
wie 8 tygodni, możemy przy­
jąć, że dla mało- i średniorol­
nej rodziny chłopskiej, dla ro­
dziny robotniczej, inteligenc­
kiej, dla nauczyciela lub szko­
ły jest to pow’ażr.y dodatkowy 
dochód, a dla kraju poważna 
baza surowcowa. Pokarm dla 
gąsieniczek-prządek w postaci 
liści morwowych jest w prak­
tyce bezpłatny. Okres hodowli 
również bardzo korzystny, 
przypada od 15 maja, czyli 
zakończeniu głównych prac 
roli. Toteż nic 
liczba hodowców 
w Wielkopolsce 
znowu wzrosła. Dokonaro już 
zamówień na 10 000 gramów ja­
jeczek tego pożytecznego mo­
tyla. Jednakże zaznaczyć trze­
ba, iż możliwości w stosunku 
do drzewostanu morwy nie bę­
dą jeszcze w pełni wykorzy­
stane.

»
ale istnieją dwa gatunki użyt­
kowych kokonów j zakwalifiko­
wanie dobrych do drugiego ga­
tunku zamiast do pierwszego 
powoduje znaczną różnicę w 
cenie. Hodowcy czują się za­
wiedzeni i wahają się przy za­
wieraniu umów w roku następ­
nym. Wprawdzie opory te w 
roku bieżącym zostały przeła­
mane ,ale nasuwa się logiczny 
wniosek, że i Centrala Surow­
ców Włókienniczych musi zre­
widować swój stosunek do ho­
dowców. Szczególnie odnosi się 
to do Zbiornicy w Poznaniu, bo 
w innych województwach na­
rzekań i reklamacji nie ma.

bo 
po 
na 
żedziwnego, 

jedwabnika 
w tym roku

Oplacalno^ć hodowli
Rok 1950, zdaniem fachow­

ców. należał do ciężkich dla 
hodowców jedwabników i pro­
dukcji jedwabiu. Niesprzyjają­
ce warunki atmosferyczne i 
choroby gąsieniczek spowodo­
wały mniejszą wydajność. Mimo 
to z przeciętnej hodowli (25 g

Dwie strony medalu
Jak 

stwo 
wych 
sprzęt, 
wadzenie szkółek drzew mor­
wowych. na zakup sadzonek i 
urządzenie wychowalni. Jednak 
tę pożyteczną inicjatywę i roz­
wój jedwabnictwa w naszym 
województwie hamuje w pew­
nym stopniu oddział Poznań­
skiej Centrali ‘Krajowych "Su­
rowców Włókienniczrch, który 
odbiera i klasyfikuje kokony 
oraz dokonuje wypłat. Świad­
czą o tym listy hodowców i 
zeszłoroczne uchwały powiato­
wych rad narodowych, m. in. 
w Koninie i w Krotoszynie.

Jak wynika z listów hodow­
ców, dawniejsza klasyfikacja 
kokonów, dokonywana przez 
Milanówek była sprawiedliw­
sza. Kiedy tę funkcję przejęła 
w Wielkopolsce zbiornica po­
znańska wyżej wskazanej Cen­
trali, sprawa się pogorszyła. 
Wprawdzie ceny są ustalone.

już powiedzieliśmy, Pań- 
udziela niskoprocento- 

pożyczek lub dotacji na 
i urządzenia, na zapro-

Co należy zrobić
Aby zlikwidować raz na zaw­

sze niezadowolenie wśród ho­
dowców jedwabników, należy 
zaprowadzić:

komisyjne odbieranie i kla­
syfikowanie kokonów, 
czanie lepszej jakości 
dostosowanie cen do 
poziomu opłacalności.

Jeżeli spełnione zostaną te 
trzy nie trudne warunki, wów­
czas miliony wiszące na drze­
wach morwowych, przyczynią 
się do wzrostu dobrobytu w na­
szym kraju. K. J.

Plebiscyt Pokoju
w cyfrach

W pierwszym dniu składania 
kart plebiscytowych w samym 
Pońcu, pow Gostyń zgłosiło 
się 96 proc, uprawnionych do 
glosowania, gmina Poniec zło­
żyła w 9811/* karty plebiscytowe.

*
Meldunek z gminy Sieraków, 

pow. Międzychód wymienia gr. 
Kłosowice jako najlepszą, 
z/ożono lam podpisy w 100'/*. 

*
Kłoczew, pow Konin zorga­

nizował w dniu 17 hm. mani­
festacyjny pochód przez miasto. 
W dniu tym złożono 1166 pod­
pisów.

*
W Szamocinie, 

dzież do godz. 21 
składanie 
sztuk.

kart w

pow. Cho- 
zakończono 
ilości 1519

dostar- 
greny i 
pełnego

♦
Mieszkańcy Strzałkowa w 

pow. wrzesińskim złożyli w 
pierwszym dniu 3328 podpisów.

*
Społeczeństwo Błaszek, pow. 

Kalisz już do godz. 19 złoży/o 
swe karty w 100 proc.*

W Zaniemyślu, pow. Środa 
w godzinach popołudniowych 
zakończono składanie kart. 
Podpisy złożono w 100 proc.

W Kole podpisane karty 
plebiscytowe składano w 8 
punktach głosowania.

Zbudzone talenty

Dla dobra młodzieży
Celem sprawnie!szego przy­

gotowania budynków szkolnych 
do rozpoczęcia nauki w roku 
szkolnym 1951/52 oraz zaopa­
trzenia szkół w opał, uzupeł­
nienie sprzętu szkolnego, po­
mocy naukowych i usprawnie­
ni dostawy podręczników 
szkolnych dla młodzieży, orga­
nizują się w pow. gorzowskim 
Komisje Społeczne. W skład 
komisji . przy poszczególnych 
szkołach wchodzić będą przed­
stawiciele Komitetów Rodzi­
cielskich, władz terenowych, 
czynnika społeczno-polityczne­
go przedstawiciele organizacji 
masowych i młodzieżowych.

które będą współdziałać z wła­
dzami szkolnymi. Komisje te 
dbać będą także na równi z 
nauczycielstwem i młodzieżą o 
estetyczny wygląd 
szkolnych, o lokale 
dla nauczycielstwa, 
wykorzystanie na 
szkoły sum. przeznacz,onych w 
budżetach, (ipc)

obiektów 
mieszkalne 

o pełne 
potrzeby

Dziecięcy zespół taneczny z 
Sędziwojewa, gmina Września, 
osiągnął niepowszedni poziom 
sztuki choreograficznej.

Halina Mertkowa, inicjatorka 
i kierowniczka zespołu, już w 
Łucku jako uczennica gimna­
zjalna uczęszczała na kursy ryt­
miki i tańca. Po maturze roz­
poczęła studia historii i sztuki, 
lecz barbarzyński napad faszy­
stów hitlerowskich przerwał 
naukę.

Rozpoczyna;ąc naukę w Sę- 
dziwojewie ob. Mertkowa po­
wzięła myś stworzenia dziecię­
cego zespołu tanecznego. Wy­
brała do niego tylko uczennice 
z 1 i 2 klasy. Dziś oczywiście 
dziewczęta te uczęszczają już 
do 6 i 7 klasy. Praca była mo­
zolna, gdyż uczennice stanowiły 
materiał całkowicie surowy. 
Jednakże ob. Mertkowa dążyła 
do tego, by udowodnić, że w 
dziecku chłopskim drzemią ró­
wnież tałenK’ artystyczne. Przez 
pięć lat małżonkom Mertkom 
udało się wyszkolić zespół ta­
neczny, stojący na bardzo wy­
sokim poziomie artystycznym.

Tańce układa , ob. Mertkowa. 
podczas gdy jej mąż projektuje 
dekoracje, rekwizyty i stroje. 
Zespół wykonuje przeważnie 
tańce ludowe.

Jedną z często używanych 
form jest gimnastyka rytaricz-

na jako inscenizacja jakiejś 
pieśni czy wiersza (np. 
śpiewa", „Budujemy 
dom"),

Ćwiczenia te wpłynęły 
nio na rozwój uczennic, 
w klasie dziewczynki należące 
do zespołu korzystnie wyróż­
niają się spośród rówieśnic i 
należą do pierwszych uczennic. 
Dodatkowe ćwiczenia gimna­
styki rytmicznej i tańca nie 
wpływają bynajmniej 
na postępy w nauce.

Bardzo poważną 
jest brak muzyki do 
Aczkolwiek zespół posiada pa- 
tefon i kilka płyt, to jednak dla 
wielu tańców nie można abso­
lutnie otrzymać płyt, np. do ro­
syjskiego tańca „Szyna". Wyj­
ściem byłoby zakontraktowanie 
1 muzyka z Wrześni, któryby 
choć jeden raz w tygodniu 
przyjeżdżał do Sędziwojewa.

Drugą bolączką jest brak ko­
stiumów, których nie można w 
Poznaniu wypożyczyć, a fun­
duszy na ich zakup brak.

(St. St.)

„Śląsk
nowy

dodat- 
tak że

społ&cznp
Za wzorowe wykonanie spo­

łecznych zobowiązań w rantach 
„Czynu Melioracyjnego" w po­
wiecie żnińskint, Minister Rol­
nictwo Dąb-Kocioł przyznał dy­
plomy uznania gromadzie Gro 
chowiska Księże, Zespołowi 
PGR Marcinkowe Dolne i Mar- 
cinkowo Górne, oraz Zarządowi 
Powiatowemu ZMP w Żninie 
Dyplomy w ręczył w dniu 17 ma­
ja zasmuca przewodniczącego 
Prezydium Pow Ra’*v Narodo­
wej oh Sieracki (Ke)

na

Gostyń

o lor mleczny
Na Rvr.ku w Gostyniu znaj- 

du^e sie lokal odpowiedni
urządzenie bart: mlecznego, Do 
tychrzas ’ednak wszelkie sta 
rania w t.vm kierunkti nte od 
niosły skutku A przecież uru 
chomienie baru jest niezbędne 
ze względu na dobro ludzi pra 
cw szcz^cólnie samotnych Oho 
dzi tylko o to bv MRN za;ęla 
sie urządzeniem lokalu, (jur)

Szatnia w kuchni
Do przedszkola w Nekli, po­

wiat Września, uczęszcza 35 
dzieci. W czystej sali wśród 
kwiatów i muzyki spędzają one 
6 godzin, które mijają im wśród 
miłej zabawy, nauki i spaceru.

Przedszkole to jednak nie na­
leży do najlepszych, brak mu 
bowiem sali do ćwiczeń, szatnia 
znajduje się w kuchni i wejście 
prowadzi też przez kuchnię. 
Kącika czystości urządzić nie 
można, bo nie ma bieżącej wo­
dy a pompa znajduj się w od­
ległości przeszło 200 metrów’ 
od przedszkola, do ubikacji 
trzeba iść około 78 metrów’.

Dlaczego
przeniesiono ?

Na skutek decyzji PRN w Chó- 
dzieży przemes:ono targi z rynku 
na plac przeznaczony na postoje 
( sprzedaż bydła Teren jest nie- 
zabrukowany. tak że wiatr unosi 
piasek i kurz, które osiadają na 
artykułach spożywczych. Gdy do­
damy jeszcze, że otoczenie targu 
bynajmniej nie jest higieniczne, 
można sobie wyobrazić, w jakich 
warunkach odbywa sie sprzedaż 
masła iai i warzyw

Nie rozumiemy powodów,, któ­
rymi sterowała się PRN. decydując 
się na te zmianę, ale czy dotych­
czasowy rynek nie może nadal 
służyć dobru społeczeństwa?

(J Kuj

Przy przedszkolu brak także 
piaskownicy.

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa personelu. Kucharką i 
sprzątaczką jest jedna osoba 1 
za pracę swą otrzymuje tylko 
58 zł miesięcznie.

Miarodajne czynniki powin­
ny się 
sprawą 
piawy 
szkolu.

zająć natychmiast tą 
i przyczynić się do po- 
warunków w przed-

Jerzy Żmuda
korespondent „Głosu"

A. TYSKI
i A. BILSKI

Dla tych co znali dawniej 
szpital w Pile, jest on w tej 
chwili miłą niespodzianką. Zor­
ganizowany w roku 1947, w 
małych rozmiarach —- 80 łóżek 
zajmujących 1 i pół piętra, bez 
żadnych pomocniczych urzą­
dzeń, przetrwał w takim stanie 
do maja 1950 r. W ub. roku od­
remontowano cały czteropiętro,- 
wv budynek. Obecnie znajduje 
się tu pomieszczenie dla 240 
chorych. Pacjenci korzystają z 
zainstalowanych lamp kwarco­
wych, z gabinetów rentgenolo­
gicznych i elektrokardiogramu. 
Uruchomiono punkt krwiodaw­
stwa. W odbudowie znajduje 
sie dział hydroterapii. W re­
moncie jest kotłownia i pawi­
lon dla zakaźnych, a prace zo­
staną ukończone we wrześniu 
bież. roku. Ostatnie miesiące 

: przyniosły rozgłos szpitalowi i 
, personelowi. Przybywają cho­
rzy ze spółdzielni produkcyj­
nych, PGR-ów a nawet z dale­
kiego Wałcza. Chorzy przycho­
dzą tutaj z pełnym zaufaniem.

I słusznie 11-letni Staś Woś 
— ofiara pijanego szofera przy­
jechał tu z Wałcza z rozłupa­
ną czaszką i uszkodzoną prawą 
ręką. Pomimo, że kilka dni był 
nieprzytomny i stan był niemal 
beznadziejny, zaczyna już po­
znawać ludzi i uśmiecha się. To 
samo ob. Szwejkowska — żona 
kolejarza, obarczona liczną ro­
dziną ze łzami wdzięczności o- 
powiada o uratowaniu jej ży-

ujemnie

bolączką 
tańców.

cia dzięki wysiłkom i troskli­
wej opiece, z jaką się tu spot­
kała. Szpital robi wrażenie ży­
wej istoty zbudzonej z letargu, 
żyjącej siłą rozbudowy i udo­
skonalenia, a zarazem mającej 
wielkie serce i myśl, której du­
szą jest dyrektor dr Schnitter 
i pilny personel.

Ale przy wielkich blaskach 
są i cienie. Czarująca 
dością dwudziestu lat 
na — siostra Furmaniak opo­
wiada o wielkich trudnościach 
spowodowanych brakiem perso­
nelu pielęgniarskiego. Jest 5 
sióstr niewykwalifikowanych i 
11 młodszych pielęgniarek. Po­
mimo zorganizowanych, kursów 
dla salowych i młodszych pie­
lęgniarek szpital potrzebuje 
jeszcze 5 wykwalifikowanych 
sił. „Bliźniemu służyć i walczyć 
o czyjeś życie, opiekować się 
kimś, to zaw’ód piękny i naj­
bardziej odpowiedni dla kobie­
ty, dlatego myślę, że w’ najbliż­
szym czasie szeregi pielęgnia­
rek powiększą się i nie będzie 
kłopotu z siłami wykwalifiko­
wanymi" — dodaje przełożona 
Furmaniak. Irena ObręSka

swą mło- 
przelożo-

Delegat zw. zawodowych
nie przyjeżdża

W dniu 15 stycznia 1951 roku 
powstała w Grębaninie koło 
Kępna Szkoła Rolnicza Prakty­
ków i Specjalistów Młod­
szych Elektrotechników. Ucz­
niowie tej szkoły to byli pra- 
cownicy PGR i członkowie zw. 
zawodowego. W marcu przeby­
wał w zespole PGR Laski dele­
gat związków zawodowych i 
tam poinformowano go o ist­
nieniu szkoły i potrzebie zale­
galizowania związku oraz prze­
prowadzenia wyborów do szkol­
nej rady zakładowej.

Od marca do tej pory minęło 
dużo czasu, a delegata jak nie 
ma, tak nie ma. Czyżby się w 
żółwia zamienił?' Kolektyw 
szkolny ma dużo bolączek i nie­
dociągnięć, które przy pomocy 
delegata związków zawodo­
wych ma zamiar usunąć.

Zdzisław Brzeźniak

Apel do PKS-u
Chodzież leżąca w środku po­

wiatu ma z nim niedogodne po­
łączenie. Chcąc np. przybyć Z 
Kaczor do Chodzieży, trzeba 
pojechać do Piły, tam czekać na 
połączenie do Chodzieży, albo 
pójść do odległej o prawie 10 
km stacji kolejowej Dziembów- 
ko, leżącej na lini Piła — Cho­
dzież — Poznań.

Jeden i drugi sposób niedo­
godny. Czyżby nie było moż­
na uruchomić wóz PKS-u z Cho­
dzieży do ŚmiłovTa, który by 
połączył gminę Kaczory z Cho­
dzieżą? Projektowana linia- wy­
nosiłaby wówczas 19 km.

Zaznaczyć należy, że z gminy 
Kaczory dojeżdżają robotnicy 
rowerem, do pracy w Chodzie­
ży, a takie połączenie zaoszczę­
dzi im trudu.

Mieszkańcy okolicznych wsi 
powitają otwarcie linii PKS-u 
z radością, (ma)

Trąbka bez głosu
pewnego czasu w Tarnowej- 
pow. Leszno brak jest noc- 
stróża. Dotychczasowy bo- 
zrezygnował ze swego sta- 

jeszcze nie

Od 
łące, 
nego 
wiem 
nowiska, a nowego 
przyjęto. Na zebraniu gromadzkim 
postanowiono, że nocną służbę peł- 
n:ć będą poszczególni obywatele 
gromady po kolei, po dwóch z 
każdego domu. Owszem, myśl 
słuszna i pożyteczna. Cóż, kiedy 
również i kobiety powołano do 
wypełnienia tego obowiązku. 1 to 
jeszcze nie byłoby takie straszne. 
Niestety w Tarnowejłące brak zu­
pełnie sprzętu stróżowskiego. 
Gruby kij i zepsuta trąbka — to 
wszystko. W razie pożaru stróż 
z trąbki nie wydobędzie żadnego 
tonu. Jakże ma więc zbudzić gro­
madę do obrony mienia?

A teraz uwaga, Sp. Samopomoc 
Chłopska!

Radzimy Komisji Sanitarnej zaj­
rzeć do sklepu spółdzielni. Eks­
pedient w osmolonym ubraniu, z

gło-
robi

brudnymi rękoma, czapce na 
wie i papierosem w ustach 
odpychające wrażenie na kupują­
cych!

Radzimy
Chłopskiej

Gm. Sp. Samopomocy 
zająć się tą sprawą.

Ino.

Trzeba zmienić
W Rogoźnie, powiat Oborni­

ki, między miastem a dworcem 
na przestrzeni 2 km kursuje au­
tobus. Jest on własnością pry* 
watną Franciszka Psikusa.

Cena biletu za przejazd ze 
stacji do miasta wynosi 1,20 zł, 
ale., .wówczas kiedy się ma od­
liczone drobne. O ile pasażer 
drobnych nie posiada, to ob. 
Psikus z dwóch czy pięciu zło­
tych z zasady reszty „nie ma".

Naszym zdaniem trzeba zmie­
nić i to natychmiast właściciela 
wraz z jego zasadami. (H. Z.)

Numer 49
Pewne 

praca kelnera nr 49 w Gospo­
dzie Ludowej w Chodzieży. 
Kelner ten zamiast obsługiwać 
gości, tkwi przeważnie przy 
bufecie, gdzie ma stałe miej­
sce „postoju". Klientowi znie­
cierpliwionemu dłuższym cze­
kaniem radzi obsłużyć się sa­
memu. Nie można powiedzieć, 
by kelner ten przepracowywał 
się, gdyż klienci z jego rewiru,

zastrzeżenia budzi nie mogąc doczekać się zamó­
wionych, dań, opuszczają go­
spodę.

Patrząc na kelnera nr 49 od­
nosi się wrażenie, że chętniej 
liczy on mijające godziny niż 
zamówienia klientów.

A może by mu przypomnieć 
o tym, że pracować należy su­
miennie, albo ustąpić miejsca 
innym, chętnym do pracy?

(jku)

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Znikły za plecami 
głowy, jak za murem, 
tylko jeden palec 
strzelił śmiało w górę.

Nauczyciel pyta:
— Znów ty jeden, Antku? 
Kiepskich poza tobą 
mam tu wychowanków!

Nikt się do nauki 
jakoś z was nie bierze.
A czy tylko Antek
w klasie jest' harcerzem?

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski** przyjmuje 
P. P K. „RUCH" Poznań, ul. Kantaka nr 8'9 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: m’astęcznle zł 105. kwartał, 
nie zł 12,15; półrocznie zł 24.30 Telefon prenumeraty 
62-23. Telefon komisu 75-65 Nr konta PKO V_6714

OGŁOSZENIA PRZYiMUJE; Biuro Ogłoszeń 
R S W „prasa" Poznań ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V.-5220-U0 Biuro czynne od go<12. 7 0016 so 

w soboty do 14 30
Za dział ogłoszeń redakcia nie odpowiada

Protesor napisał 
dość trudne zadanie:
— Kto z wOs je rozwiąże, 
oto jest pytanie?
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